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Na kongresie brytyjskich zwit 
zkpw zawodowych w Brighton, 
generalny sekretarz światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
Saillant, wysunął wniosek, że 
Federacja zwróci się do Generalis„ 
simusa Stalina, prezydenta Tru• 
mana i premiera Attlee z prośbą 
o zorganizowanie nowego spotka· 
nia Wielkiej Trójki, jeżeli nie na• 
stąpi poprawa istniejącej atmo• 
sfery w czasie obecnej sesji ONZ„ 

Wniosek Louis Saillant'a spot-. 

ERZ 
' 

I 
kał się z aprobatą znacznej więk
szości delegatów. „ ...... „,„„.„„„„ 
Wszyscy-chcą ·pokoju 

w osiqgnięcie całkowitego porozumienia i utrwa-
lenie pokoju - oświadczył przewadniczqcy O N Z 

Wallace stawia dobre prognostyki 
Po ostatniej serii przemówień, wygło1 

szonych przez różnych wybitnych poli• 
tyków, Henry Wallace oświadczył YI 
Nowym Jorku: 

Generalne Zgromadzenie ONZ rozpo-1 wa: albo generalne zgromadzenie za- sądzą, że słowa Karty Narodów Zjedno
tzę!o w Nowym Jorku swe prace. Po kończy się pomyślnie, albo świat wró czonych pozostaną tylko słowami. Mylą 
przemówieniu prez. Trumana, uroczy- ci do chaosu". się oni. Miliony ludzi na całym świecie 
stego otwarcia sesjii dokonał przewod Po przemówieniu min. Spaaka przy- wierzą w Narody Zjednoczone. Nie mo
niczący, min. Spaak. Oświadczył on m. stąpiono do rozstrzygnięcia formalności żerny tych milionów zawieść". 
Innymi: wstępnych, po czym głos zabrał sekre Po zakończeniu obrad. min. Soaak zło-

„ Wszyscy odpowiedzialni mężowie sta• 
nu wypowiedzieli się wyraźnie, ie pra• 
gną pokoju. Zywimy"'nadzieję, ie Wiei· 
ka Trójka scementuje swą jedno~ć i we 
wspólpracv z innymi narodami utrwali 
pokój". 

„Byli tacy, którzy przepowiadali, że tarz generalny ONZ, Trygve Lie. - żył przedstawicielom prasy polskiej na
konf erencja w San Francisco nie uda Zwrócił on uwagę na to, że rei im fa- stępujące oświadczenie: 
się. Inni sądzili, że generalne zgromadze szystowski w Hiszpanii pozostaje u wła- Przywiązuję wielkie nadzieje do ge
nie ONZ w Londynie zakończy się nie- dzy mimo klęski państw Osi. Istnienie neralnego zgromadzenia ONZ, ponieważ 
powodzeniem. Przewidywania te okaza- rządu gen. Franco jest powodem licz- nie ma w tej chwili na świecie proble
ły się t;'Yl~e. Pesymiści! którzy przy- ny.eh. tarć mi_ę,dzy!1arodowych. . Na~ody, mów których nie można by rozwiązać. 

Nowe instrukcje 
przesiał Bevin premierowi greckiemu 

puszczają, ze obecna sesia generalnego miłujące pokoJ, me będą spokojne 1 za- : • • 
zgromadzenia wykaże rozbieżności nie dowolone, dopóki sprawa wolności nie Z~lezy to w .rownym stopniu od ws~yst-

Jak donoszą z Aten, w związku z nie
możnością opanowanie przez rząd grec·· 
ki sytuacji i ciągłymi porażkami wojsk 
rządowych w walce z oddziałami pow.: 
stańczymi, do Aten przybył specjalni, 
wysłannik min. Bevina - Hall, który , 
przywiózł rządowi Tsaldarisa specjalne 
„zalecenia" brytyjskie . 

do pogodzenia, nie mają dziś racji. zwycięży w Hiszpanii. lk1ch detegatow oraz od ducha wzaJem-
Przed ludzkością otwiera się alternaty- „Cynicy - zakończył Trygve Lie - nego zrozumienia". 

• 
J ry d Drożyzna w USA 

wynik:em zniesienia kontroli cen 

odbędq się 19-go czy 26-go si cznia? - Lódź po
dzielona na 166 okręgów wyborczych 

y Amery)\ańskie biuro kontroli ·cen znid· 
sło kontrolę cen za wyjątkiem cukru na 
wszystkie artykuły żywnościowe i napo• 
je w Stanach. Zjednoczonych. 
Równocześnie donoszą o nowej faU 

drożyzny w Ameryce. Szczególnie w. 
wielkich miastach ceny żywności gwał« 
townie zwyżkują. Poniewaz zarządzenie o wyborach nie 

!ostało dotąd ogłoszone - możliwe jest, 
ie wybory nie będą się mogły odbyć, jak 
ogólilie przypuszczano, t 9 stycznia. 

Kalendarzyk wyborczy ma obeJmować 
90 dni. Licząc 19 dni stycznia, 31 dni 
grudnia i 30 listopada otrzymamy 80 dni. 
A. więc zarządzenie winno się ukazać 
najpóźniej do 22 bm. Ponieważ to nie 
nastąpiło - liczyć się należy z tym, że 
wybory odbędą się później, przypuszcza! 
nie w następną niedzielę tj. 26 stycznia. 
W ten sposób ogłoszenie o wyborach 
musiałoby nastąpić do końca bm. 

Przygotowania do wyborów w lodzi 
są w' pełnym toku. Dowiadujemy się, że 
został jui dokonany podział miasta na 
okręgi wyborcze, których będzie mniej, 
nii podczas glosowania ludowego. Licz
ba okręgów wyborczych w Lodzi wyno
sić będzie 166. 

Na ukończeniu jest także sporządzanie 
spisu wyborców, co odbywa się jak wia· 
domo za pomocą maszyn „Adrema". 

Zrabowane mienie 
wraca lfo naszego kraiu 

W ostatnich dniach nadeszły dalsze 
dwa pociągi maszyn z Austrii. Ładunek 
ich stanowiij urządzenia wywiezione ze 
Schleosserowskiej Manufaktury w Ozor-
kowie, Fabryki Broni w Radomiu, fabry
ki Szpotańskiego, fabryki Haberle i S-ka, 
fabryki „Electro", fabryki „Perun" w 
Dąbrówce i f-my „Bacutil". 

Z amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech nadeszło 31 wagonów m. in. 
trzy z maszynami dla Zjedn. Przemysłu 
Obrabiarkowego w Ożarowie, pięć dla 
firmy Allart i Rousseau, 1 O dla Państwo
we~o Instytutu Gospodarstwa Wi6jskie-

f!O. - . 
Wśród zagrabionego mienia do Polski 

powróci · także 21 pieczęci lói masoń· 
skic1:1 z okresu Ksicslwa Warszawskic'zo 

Prace są bardzo zaawansowane i już w I Obecnie trwają poszukiwania odpo
najbliższych dniach zostaną zakończone. wiednich lokali wyborczJ eh. Tak jak 
Według prowizorycznych obliczeń, zwykle', z braku odpowiedniejszych loka
uprawnionych do głosowania tj. tych ' li, na cel ten użyte zostaną przeważnie 
obywateli, którzy do dnia wyborów będą budynki szkolne. 
mieli ukończonych 21 lat - będzie na Jak widać, przygotowania do wybo-
terenie naszego miasta około 320.000. rów są w pełnym toku i natychmiast po 

Gotowe są już formy metalowe list ogłoszeniu zarządzenia, można będzie 
wyborczych. Druk ich ma się rozpncząć przystąpić do czynności, przewidzianych 
;eszcze w ciągu bieżącego tygodnia. kalendarzykiem wyborczym. 

Podział złota 

Dalsze procesy 
zbrodniarzy niemf ee kich w łlorymberllze 

W Norymberdze rozpoczną się wkrót· 
ce nowe procesy b. ministrów hitleroW: 
skich, przywiezionych w tym celu z o• 
bozu w Dachau. 

Wyroki, wydane przez amerykański 
trybunał wojskowy, będą ostateczne. 
Skazani nie będą mogli apelować, lecz 
jedynie odwoływać się do łaski guber• 
natora wojskowej amerykańskiej strefv 
nkupacyjnej. „ 

Czy i nam coś z lego kapnie ? Franco Umacnia 
W Brukseli zapadnie niebawi!m uch- cily swe zapasy złota na skutek rabunko-1 • • • 

wała, „Trybunału złota" która zadecydu- wej okupacji niemieckiej. gran.cę h1szpansko-francuską 
je o losie 220 ton złota poniemieckiego. Rozdzielnik i termin wypłaty odszko- Donoszą z Paryża, ie armia gen 

k d 
• . . . Franco rozpoczęła budowę nowych wiel-

Cenny ruszec zostanie rozdzielony. po- owan w złocie zostame wkrotce podany kich fortyfikacji wzdłuż całef gr · 
między narody zjednoczone, które utra- do wiadomości przez trybunał brukselski. francusko-hiszpańskiej. amcy 
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Groźny · buch w lodzi 
Spłonęła fabryka acelylenu i llenu. - Ludzie ucie

kali z sąsiednich domów i ze szpilala 
Dzi~iaj w, nocy mie~zkańcó~ Łodzi wrlatyw~Jy szyby~ wybuchła niesamo- ków, pracujących pod ·osobistym do

zbudz1ły glosne d:tonaC]e. Jak. sir oka- ":•ta pam~a. ~udz1: opuszczali mieszka- wództwem płk. Biedroó-Kalinowskiego, 
zało ,wybuchł pozar w wytworni tlenu ma. Pacjenci mieszczącego się obok udało się uratować sąsiednie budynk· i 
i acetyle~u pr~y ul. Żeromskiego 94/96, 1 szpitala zbiegli przerażeni do schronów. szpital. ~ 
w dawnej fabryce Wagnera. . • W mi~dzycza.sie na m.iejsce przybyły I O godz. 7-ej rano, powróciły do koszat 

Ok. godz. 23? l !• gdy str a.z poz arna. wszy.stk1e ?dd~iały strazy o~mowej w o~tatnie oddziały straży, zajęte dogaszą• 
pr.zybył~ na miejsce •. ~ytuac1a. przedsla- Lod~1, .w _hczb!e I I ·tu, a tak ze straż z mem zgliszcz. 
wiała się bardzo gromie. Nagromadzone Pabianic 1 Zgierza, dla ewentualnej o- w czasie k ·· k.lk t • k • t ł 
w wytwórni. butle z tlenem wybuchały chrony miastai. a CJJ 1 a s .raza ~w zos a o 
jedna za drugą, stwarzając tak wysoką Pastwą płomieni ;iadły dwa budynki rannych. Przyczyna pozaru me została' 
temp~ra~urę, że. ~ie spo~ó~ był.o prz~- r.ia tere.nie wytwórni: Jeden dwupiętrowy, dotąd .us.talona, p~zypuszczalnie jeden z 
dostac się na mw JSCe. Wsrod mieszka n- . Jeden Jednopiętrowy,. robotmkow zaproszył ogień niedaleko 
ców ok.<ili~IJ.YCh clQ.mQw. z kt2ry_ch p_o- i Qzi_~ki bohaters.hlrn w;:~il!.~gm strąża-, "tojący_ch lrnlli z acetylenęm. 
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RYSZARDA M. Na to, by zostać ad
wokatem, należy mieć maturę, a potem 

• J • 'li • ł d • J7• d skpńczyć wydzial prawny Uniwersytetu. e e z nic.n zginę o po czas WOJnv o - ~~1.e V uru- Istnieje poza tym specjalny skrócony 

Cho.m~ ~'Pllla . zos"'.l"łl''l"l!l;e S•ko. la p· I • , kurs dla prokuratorów, gdzie nie jest 
'llu:1'.'.llii6o :i~il.lill.A dro1 1e ęgn1are.1c wymagana matura, od kandydatów wy-

, Mamy za mało pielęgniarek. Jest to . Niestety, · pornłmo, że cały kraj odczu- ·rek uruchomić - pokonywać muszą ol-·, ma~a się Jednak re!erencji z organizacji 
bolączką wszystkich naszych szpitali. W /wa tak wielki hrak. personelu pielęgniar- ;brzymie trudności często natury„. biuro- polityc_zn~1 lub związku z~:wodow~go I 
sekcji pielęgniarskiej Związku Zawodo-

1 
skiego - uruchomienie Szkoły Pie!ę-; kratycznej. . . wyr~!Jic.>ni~ ' spolecz.nego. Bit z szych mfor

wego Pracown_ików Słuiby Zdro:via z~re 
1
gn!arskiej w Łodzi , idzie jakoś_ bardzo' „ ... 1\-~oże na wiosnę _Szkoła wreszcie m~cJ: u~z~el.ą ~am w gm<l~hu Sz"koly~ 

jestrowanycb 1est tylko 116 p1elęgn1a· 1_~p1eszale. Ma to byc szkoła panstwowa, zostanie otwarta - mowią nam. Prze- k~o'.~ 2m 1 cs~ ~.1 ę. na drogu ut.~y ~a ~d. 
rek. · ~undus~e na nią ~o~t~rczy .Ministerstwo 1cie taka szk?ła j~st _ogromnie potrzebna. ~~~h~ awa z IeJ w awnym otc u an 
Wydział Zdrowia Zarządu _Miejs)<iego Z?row1a. G_m_a~h JUz. Je~t - na rogu ul. W 'Yars~awte m1~1!s~y trzy ~zkol~ pie- • • „ 

.zatrudnia wprawdzie 230 pielęgrnarek, I P10trkowsk1e1 1 Leg1onow. Ale remont_ lęgrnarsk1e, obecnie zadna z nich rne zo- ISIA 1 RYSIA Z WAR SZA WV. W bar• 
pod tym mianem jednak częst? występ:1 - 1 b1~dynku p~stępuje. naprz?d zaist~ ~ żó_ł7 ;stała jeszcz~ ;vzno.wiona. Tst~ie1e tylko dzo złym świetle przedstawiły Panie te
je pomoc pielęgniarska. W kazdym razie 1 w~m temp.e. Ludzie: . k.torzy posw1ęcaią szkoła .w G{.an~ku 1 w Krakowie oraz -
na terenie całej Łodzi nie ma wi-ęcej, jak,. ';"1ele trud;i. ~y 1!'oz!tw1e szybko. tę n;a-1w stame organizacyjnym w Bydgoszczy. go swojego· profesora, który, bęcląc żo-
około 500 pielfgniarek. Jącą trwac 2 I poi roku szkolę p1elęgnta· Bgr. ~adty - ;~;11awia się dna spo(tkania. raz ')z 

, " .....:;._ Je ną z w as raz z rugą na zm1anr·. , 
.. Czen:i 'Yylłumaczyc tę „posuchę na - - mówi:ic kal.dej z Was o tym, że ją ko-' 
p1elęgmark1? zam i a ' li I cha. A Panie' w swej naiwności zastana-

Przede wszystkim wiele pielęg-niarek . . . . I . In z. a·~· A I wiają się .~którą z Was kocha szczerzc"J 
iginę!o podczas wojny, niosąc ofiarną po ~ · Czy naprawdę mają Panie tak mało kry• 

rnoc powstańcom, part~zantom, polskim otn:ymamy z franc1·i fosforyty, rudo ż1111~„Rą .- I d tycyzmu l... tak mało ambicji? I serio 
io!nierzom. Te ,zas, ktore pozostały, po 'f ~ O&.H • • nazywają to „milością?'• 
mimo powołania i zamiłowania do swe- W Paryżu został podpisany ostatnio j sprzęt do przemysłu elektrycznego, włó- • • • 
go zawodu ... uciekają niekiedy od tego układ handlowy polsko-francuski, który kienniczego, złom żelazny, różne chemi- ł. d 
zawodu, wynagrodzenie jest bowiem nie- otwiera możliwości wymiany towarowej kalia, olejki eteryczne itd. K?~W ·Ll!KA., W. s?r~wie rozwa tł 
ws.oólmierne do ponoszonych trudów. miedzy obu krajami przerwanej od roku W · t · • b d • musi się Pant udac na1pierw do sądu na 

193'9 ' zamian z~ 0 wywoz!c ę zierny .z plac Dąbrowskiego 5. Tarn Panią objaś-
Przeciętnie pielęgniarka w szpitalu • „ POLSl(I węgiel, stanowiący w sumie . . . . . 

btrzymu]~ od 2 do 3 tysięcy z1. miesię· 1 Na mocy tego układu z FRANCJI im- 83,6 proc. wartości listy wywozowej. mą, Ja.~ie ~apie:y .są Pani. potrzebne, 
zznie i bardzo marne wyżywienie. Praca portować będziemy do kraju w pierwszym foza- węglem w' skład naszego wywo-1 Obecnosc męza me Jest' konieczna. · 
zaś jej jest cięzka, stale na nogach, sta ' rżędzie fosforyty, rudę żelazną i barwniki. zu wchodzą: papier oraz wyroby bawel- . 11 " , 

le wśród chorych cierpiących, a przez. to! P~za tym sprowadzać będziemy z Fran- nia~e, prze~naczone dl:i. fra~cuskich .ko- Pro21·an1 ratho wu na dZiS 
często przykrych. Często mają pracę · CJI samochody osobowe, aparaty precy- lonu, ubrama robocze, mektore chemika- - 11 
nocną, specjalnie wyczerpującą. zyJne, l?bor~toryjn.e, instrumenty t:kar· llia,_ z!oła lecznicze. sadzeniaki, cynk, .14.25 Aud. dla rnlodz;eiy. 14.40 Skrzyn~ 

sk1e chirurgiczne 1 dentystyc n ftlm I t (t"} ka techn. P.R Lódz: 14.50 Mu·zy'rn z płyt, 15.05 
VT tych warunkach wytrzymać mogą ' z e, y, o ow 1 p. \Viad. sportowe. 15.10 PtJg- spółdzielcza „Spół· 

lylko jednostki, które napraw,dę pracują D d dziełcźcść w ży:iu m1ędzyna1cdowym· w ::ipr~ 
dla idei, które poświęcają się poprostu z I· ę n r· I M. Hessenowej, 15,20' Recital rortPp1anowy P. 

' - IG .00 dz ennik. Katowice: 16,10 Aud. dla cho· 
miłości bliźniego. j Przesmyck;ej, 15.45 Koncert I eklamowy. w .wa: 

Tak. się przedstawia sprawa z . wykwa Jł)CQ I h db '.11' rych w oor ks Rl'.'kasa. 16,55 G·oteska sl .. muz.. 
lifl.kowanym starszym P''fSOnelem „ olyc n,,. o ··dowA V:~ a ... ~„~w- W·W'J'. 17.10 Koncert, 17,50 „Nasze Uzdrowi. 

' " . • • • • & ~ w "f • a. rGPt!lt.,.. łl ska", lodź: 17.55 dla świetlic roho'.nicz. I O-
Z drur;iej jednak strony coraz częsc1c1 Do redakcji „Expressu" przyszli wczo· J leżanki wyjaśnia ob. Foremska. -i pie ka Społeczna w woj. l.)dzk1:n w opr. Nacz. 

'potykamy się z pytaniami młodych raj in gre111io wychowankowie 4 a klasy Same urządziły przedstawienie ułożyły St. Kr~ siń•\;et:;o, ~-.Na szerokim świecie w 

d · · t ] o! · lęgn·arsl ·1e rhci·a- 5 k l h · 1I3 l T . ' opr. M. Dąbrowsk1e1, 3 T ygodmow'Y przegl. 
z1ew~zą o _sz < Y PI~ . , I • < • ,· z,~ Y .P?Wszec ne1 nr przy U· u-

1 
program 1 same występowały. By/a też robotn:czy w opr J. Or~.Jna, 4. p:. ~y. W-wa: 

łyby się bowiem kszta cie w •Yf!l k1erun- szyn~kt~J 139. . . loteria fantowa. CalKowity dochód wy- \ \B,31J ~.eśn1 Schuberta \ Sdmmana w w'j°'ń.. ""'• 

Im. , Dz1ec1 przyprowadz1la ich. wychowaw niósł 1760 zlotych z tecr 460 łot h Drewn·~k?wny 19.0o Dz;enmk. 19.30 Kontert z: 
Od • 1 d h 1 t m • m czyni ob Forem ska · .,,o z yc piyt, Lodz w prnr;r. ogolnopcJq 20 oo Koncert 

. -:- „ n~Jm o szyc, a ar~en~e,. _ Pr~ynieśli dar· na odbudowę War- dzieci przeznaczyły na szkołę powszech~ I Symf. w wyk Ork. Ud?kiej FJharm. p/d I<• 
m01m było p1elęgnowac chorych l mesc 

1

. , . ną w Dąbrowie na Kresach, 300 zł. na I \Vilko~irsk1egĆ oraz W. \'J1lkom1rs'.~'ej ~ 
ludziom ulgę w cierpieniu" - pisze na :sza wy - z~a~.on~owała s!Jczna blondy- L 'd k R d . R d' skrzyp~e W przerw.e :>puw1~dan.e J. Para n. 

. . . neczka o meb1csk1ch oczach, kładąc na 0 z ą 0 zmę a iową, a 1.000 złotych dowskiego pt. „liść v.awrzvnu". W-wa: 21.50 
przykłąd jedna ~ na:zych C_zyl~lnicz~k. biurku dwa 500-złotowe banknoty. na odbudowę Warszawy. Pog. sportowa. Bydgoszcz: 22.00 Koncert roz-
. - „Chcę komeczme zostac p1elęgn1ar _ Gdy dzieci przeczytały w gazecie, Ten piękny dar mówi sam za siebie. rywk. Łó?ź· 22.30 l<oncert ~}:.-zp·'J W-wa: .23,00 

k d , · d · · ' l J d d 1 D · b ~ l . . t I Osta!. wid. dz1enr1ka, 23 .. 20 P1o~r. na JU!ro, 
ą - pora zc1e, g zie mogę się uczyc że 5 klasa ca a na o bu owę stoicy 600 umny m;>z~ yc nasz UaJ, ze ma a< tó:lź. 2:1.30 Progr. na Jutro. za:.oń..:z. ai.;d, 

- pyta znów inna. złotych, postanowiły prześcignąć swe ko· gorąco miłujące swą stolicę dzieci! I hymn do ,23,3b. 

panią de Bretuil n~ intymną pogawędkę 
i rzekł: · loazienna nowelka „Expressu" / 

T RZ. Y. GR AC JE . = ~::~~:i~?· - zapytara zaniepokojo-
na matka. 

!>od koniec balu Ludwi1< Pressoir za
prosił do tańca pewną · mlo~ą dziewcz_y
nę. Przed chwilą przedstawiono mu ią. 
Była to Irena de B_retuil. N_le i_nógł , się 
opirzeć jej subtelnemu czarowi. Udy 
tar1czył z nią w pośrodku sali zastana
wia! się- nad pytaniem, diaczego właści
wie nie miałby się z nią ożenić. Był za
możnym przemysłowcem .. Liczył cz~er
dzieści pięć lat, wyglądał Jednak o wiele 
młodziej. Marzył o założeniu domowego 
ogniska. 

Muzyka grata wlaś-nie tango. Jest to 
taniec cudownie sprzyjający zwierze
niom miłosnym. Ludwik wyjawił swej 
partnerce w czasię tań~a to, ~o myśla~. 
Irena de Bretuil zamiast odpow1edz1, 
podsunęła mu swą śnieżno białą rączkę 
do pocałunku. 

- Czy nie chciałaby mnie pani za
wiadomić, kiedy mam się zgłosić do 
szanownej matki, aby prosić o pani cu
downą rączkę? 

ładne, ale nie liczcie na to, 'fe wVidzie- - Omyliłem sle! Okazu ie się że ko
cie wkrótce za mąż. Dzisieisi mężczyźni cham nie lrnnę laskawa pani, lecz Lu· 
są bardzo egoistyczni. Nie chcą si~ cję. Właśne potrzebuję takiej żony. 
żenić bez posagu. Wiadomo pani, · że dziś przemysłowcy 

Ludwik Pressoir bvł jednak meżczvz- mają wiele zmartwiei'l i trosk. Lucja ze; 
ną innego typu. Pani de Bretuil była swym optymizmem ulżyłaby mi bardzo 
nim poprostu zachwycona. w mej doli. Odwołuję swą prośbę co do 

- Ponieważ twierdzi oan. że serce. ręki Ireny i mam zaszczyt prosić o rękę 
mojej córki bije tylko dla pana, przeto panny Lucji. 
nie mogę nic mieć przeciwko ternu. - Jeśli pan tak chce, nie śmiem pro
A teraz, jeśli pan pozwoli, prżedstawie testować. O zdanie obcych ludzi nie 
panu dwie moje pozostałe córki: Lucję powinniśmy slę martwić, gdyż nikt jesz 
i Malgorzatę, które napewno się \!cie- cze nie wie o zaręczynach Ireny, zwró· 
szą, jeśli zobaczą swojego przyszłego cimy się tylko do Lucji. Przypuszczam, 
szw_agra. że Lucja się zgodzi. 

- Jestem przekonany, ie dorównują Narzeczony przed~~awiał tak dobrą 
one matce pod względem urody i rozu- partię, że Lucja nie śmiała mu odmó
rnu. wić. Przez kilka dni oanowalo w domu 

Ludwik Pressoir oowiedział te słowa malel'ikie zamieszanie. oo tern znowu 
bez przekonania, jednakże gdy przestą- wszystko wkroczyło na normalne tory. 
pił próg pokoju, w którym czekały nań Wszystko? Nie, nie wszystko. 
wszystkie trzy siostry, rzekonał się, że W fabryce wybuchł str a ik. Ludwik 
słowa jego '.)dpowiadały rzeczywistości. miał wiele zmartwień. Stał sie nerwo-

- Chociażby dzisiaj! . 
ludwik Presoir był szczęśliwy. 

na de Bretuil ró\vnież. 

Jre- Irena była . jak przedtem skromna i wy. Luc ja, sądząc, że jej humor od-
ładna. Lecz nagle wydało mu się, że tę ciągnie go od zwykłych zrnartwiel'l, sta 
za: ety są typowemi i pospolitemi .wla- rała się był dowcipniejszą lecz osiągrfę-, 
ściwościami każdej kobiety. W tej la skutek wręcz przeciwn;i. Ludwik de
chwili odpowiadał mu bardziej wesoły nerwował się w jej obecności cornz bar 
i beztroski nastrój drugiej córki pani de dziej: Jej żarty wydawały mu się moc-

Bal zbliżał się ku koficowi. W czasie 
ostatniego wa:ca wyjawili już sobie 
plany na przyszłość. Chodziło tylko o to, 
czy pani cle Bretuil ~ taką_ sarną _tah~o: 
ścią zgodzi się na Len zw1<1zek, Jak Jej 
córka. 

Okazało się jednak,_ że obawy te były 
płonne. Pani de Bretuil była zacliwyco· 
na tą wiadomością. .Posiacala ona tr7:y 
córki: ,Irenę, Lucję i Małgorzatę. Jakze 

Bretuil, Lucji. no metaktowne. 
Jakkolwiek Ludwik w dalszvm cia!!u Pani de Bretuil, Widz:ic jego nieza.fo. 

całą u~vagę poświęcH Irenie, w rzeczy- wolenie, n_ie zdziwiła si~ ~cale, gdy 
wistości myślał ciągle 0 Lucji. ,Ta wioś· pewnego wieczoru poprosił Ją znowu na 
ni::ma blondynka o pięknych, niebieskich intymną pogawędkę. 
oczach była słoneczkiem catego domu. - Szanqwna oi:ini. będzie mnie oanl 
Lu.dwik był tak nią zachwycony, że wważala za cźłowieka o bardzo ..:hwiej· często mówiła do nich: 

..... Wszystkie trzv iestcścic bardzo ocwneiz:o wie<;zoru po kolacji za orosił nvm charakterze. lecz trudno. , Dos1.e-

diem do wniosku, że omyliłem si~ po 
raz drugi. 

- Proszę, niech pan mówi szczerzt::. 
- Szanowna pani, mam zaszczyt 

prosić panią o rękę, Malgorzaly. P~ni 
trzecia córka posiada właśnie zaletę ta
l<iej kobiety, jakiej szukam. Niguy już 
nie pokochnm innej. 

Wypadek ten wskazuje dobimi~, jał<ą 
rolę odgrywa pieniądz ria świecie. 
Gdyby Ludwik Pressoir był biednym 
młodzieńcem, wyrzucono by go dawno 
już za drzwi. Ale on byt ~:iga·y. Mał
gorzata więc zgodziła się chętn:e na 
jego propozycję. 

- Przyna jrnn:ej masz tę prwność -
rzekła do n!cj matka - że on już ~we· 
go -"miar:u nie zmieni, albowiem je~teś 
lu _,(atni ~ mą cócl„ ą. 

Pani de B1 etui! rnv; !1 sie iednak. !\1ie 
miną! mlesiac, g-I, Ludwik Presscir pro
sił ją znowu o małą intymną poga
wędkę. 

- Malgorzata jest dla mnie 1a mlo
cla - rozpocz:ił Pressoir - każrla z pa· 
ni córc·k rosiada szrzególne bardzo pię
ime 7.3 1cty: piękność, w:'zięk, mąrlrość. 
Ja jednak poż;-dCJm kobiety, która'ly 
kojarzyła w sobie wszystkie te cudow
ne wl;:iśriwości charakteru. 

- T;ikiej kobiety nie ma na świccie. 
- A iednak ... ' 
- Któż to tCJl{i? 

· Pani. Marn zaszczyt prosit o pa· 
ni rekę. . 

Bvla to prośba oszałamlaj~ća. Pani 
de Bretuil znieruchomiała na eh\, i'.ę 
odp a rl::i tylko: 

- 7-astt'nowlę się nad fPni. 
Ale już J)O kil1ru dniach wlożyfa na 

swój ra'ec wi0lki, hry'::intO\vy rlcr$cio
nek, który jaśniał już na reku J~"TJY: 
Lucii i Mai1rnrzatv. M. 
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WICE i w CEK (w czasie okupacji 

CHŁOP: - Łapać złoczyńcówL. 
WICEK: - To była zasm:lzkc:1 
vVACEK: - Jak pragnę czkawki1 I 

~ WICEK: - Ułóżn.y pl::m dzialanfql I 
Ale co to? Jakaś pr:stal... 

WACEK: - Pewno wazE.lina.„ 

Pi rwszy śn·eg ' 
Wczoraj spadł pierwszy śni ~g. I 
Nie był to jeszcze laki „prawd:i:iwy" śnieg,' 

OPRYCH: - Cóż •o za żaloba?' 
WICEK: - ZJbrano nam bluzy ... 
OPRYCH: - Trzeba odebraćl.... 

c 

'~" 
• '> l 

l 
OPRYCH: ,- Szorujcie z wrzaskfem 

kolo płotu. Chłop za wami pogoni, a 
je: fraki zwędzę! _. 

li 

~ którego cożna lepić kule i ba~wanv. nie- ~!S"t!I 
mniej jednak, wirujace w powietrzu biate j 
pła!ki, nie budziły żadnej wątpllwnści. · O k • 

. Z~acznie wcześniej okry:y się bla!ą szałq m1esz Q]q 
Z1em1e Zachodnie. P1zed kilku dniami w Wa!- -
bzzychu l okolicy spadł lak gęsty śnieg, że 

w domu noclegowym i na poddasz 
Co na Io Zw. Lileralów?· 

pokrył szybko drzewa, zabudowaniu I pola. . 
Wczesny śnieg, to v:czesna zima. Dla jed- Wśród wielu todzian, ubiegających lnie została wydana jego książka „Szczu-1 że m.erai::i ?J'sponuJą 3-ma plęl;nymi oo-· 

nych. uciech_'.l• dl~ i~nych zmartwi_enie. się o lokale i mieszkających w złych wa 1ry M.orsk:e".. . • • r;iam1 .. C~yzby. w tych _doma~h mie~z l,a-
C1eszą się dz1ec1, że już nled.ugo będzie runkach lub zupełnie bezdomnych znaj-i Papuga usiłuje obecnie pracowac nad li. san:1 hterac.1 czy tez lud~1~, 

1
}tor_Ym 

można wydobyć zo sl~ychu saneczki, że bę- I dują się równ;eż literaci i to nawet do- drugą książką, ale wydaje się, że w jego\ ktedys uda Io się wydruko.wac 1a.,1s . w:~r-
dzie można pob:egać na pauzie po podwó- • . . . b h k h . k . h szyk. Prawo do wszystkich przywileJO\Y 
rzu i ob1zucać się lepltimi kulami. syc znam członkowie Związku Zawodo- o ecnyc warun ac m1esz aniowyc przysługiwać winno tylko tym, którzy 

l4aitwią się rodzice, sroglądając z nie· wego Literatów. nie będze mógł on pracować - a to wiei- wyłącmie poświęcili ·się literaturze. Do· 
pokojem na dziurawe obut'.ie dzlalwy i swo- I tak, naprzyklad JAN PAPUGA, nie- ka szkoda! my literatów. nie powinny się stać schro
Je, i myśląc co to będzie, gdy wyczaspiq się zwykle utalentowany marynista, mie- Drugi literat, SCHABOWSKI, który niskiem dla wyczekujących na natchnie•' 
zapasy węgla w komórce... I szka gdzieś na przedmieściu w klatce o uzyskał uznanie również debiutami w nie. 

Ludzie chcbllby, aby z~ma była łagodna. . 
1 

• x • k d Poza tym warto stwierdzić, czy, po 
Wfodomo bow:em, :Ze w DUóz wę!lla uzeba . rozmiarach dos owme 3 4 m. M1esz a pismach literackich i obecnie wy aną uwzględnieniu wszelkich potrzeb loka'.o· 
uacznie więcej. I on tam razem z rodziną, i naturalnie, „Szarotką" i który napisał znajdującą wych umożliwiających odpowiednie wa-

Czy zima będzie mroźna? ~ w ciasnocie i dymie z żelaznego piecyka się w druku powieść p. t. „Tama" mie- runki pracy, nie dało by się jednak do 
T.1udno cdpowledzie.ć na 10 pytan!e, nikt nie może pracować i aby skreślić parę szka po prostu z kilkuosobową rodziną mi~szkań niektórych llteratów, za jmuj1· 

b~w1eta nie 1.est ptorolucm. z tego _lednak, że wierszy musi chodzić do przyjaciół, w domu noclegowym. cych większe mieszkania jesicze c!osicd· 
'Zuna nadesz.a tak vrcześnle mozna racze) mieszkających w znośniejszych warun- lić literatów bezdomnych, chroni· cych 
epod iewać się ostrego jej przebiegu. J kach. . Naprawdę brzmi to skandalicznie, że się przed zimnem w domach nockgo• 
• Zapowiada to zresztą przepowiednia lu- Dodać należy, że Papuga powrócił z literat, w chwili gdy słowo pisane jest wych?! 
d o wa. ' Anglii, gdzie podczas wojny służył w ma tak cenione, · musi mieszkać w domu Dodać należy, ie wymienieni bczdom• 

''.Plerw~zy inlcg w paidzlemlku, rynarce, już przed siedmioma miesiąca- noclegowym! ni literaci są pochodzenia proletariackie· 
gdy na b!oto pada, 'mi. Papuga - dziecko proletariatu i od Wnioski bezdomnych literatów leżą w go i brnli czynny udział w ruchu robot-
iagodną almę zap.~wiada." - lat uczestnik młodzieżowego ruchu ro- Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, niczym. Dla Judzi tych mieszkań musz? 

Wczoraj pierV1szy śnieg padł nie na blo- botnlczego za swoje śmiałe demokraty-
lo, ale na suchą ziemię. A więc zima zapo- 'czne wystąpienia w prasie emigracyj- lecz z braku lokali znajdujących się do I się znależćl 
\'ł\ad:i się nie łagcd:ia_ (o) nej został pozbawiony stypendium, jakie dyspozycji dotychczas nie zostały zała- Nie wątpimy, ie Zw. literatów, po • 

tam pob:erał. Jego debiuty w pismach twione. rozejrzer.iu się w sytuacji lokalowej w nwa szkcła w Łodzi literackich jak „Twórczość", „Odrodze- Wydaje się, że w przytoczonych wy- swoich domach znajdzie odpowiedri2 !o-· 
nie" i „Kuźnica'' odrazu zwróciły uwagę padkach konieczna jest r~alna pomoc kum dla swoich mniej szczęśliwych ko.-

W tych dniach przybyło do Polski kil
J(adzicsiąt skrżyń z \Varsztatami d1a szko 
Ly technicznej „YMCA" w Lodzi. 

Przewidu;e się, że w ciągu najbliż
śzych tygodni zostanie otwarta szkoła 
za wodowa polskiej „YMCA", która bę
dzi e mieć dzialy: radiotechn!czny, elektra 
techniczny, samochodowy, obrób'.d meta 
U, spawania i ślusarsko-mechankz'1y. 

Dar dla tej szkoły otrzymany oa Swia· 
{owego Kon~resu „YMCA" w Genewie 
zawiera ze'>pól na jbardzi"i nowocz'.'sriych 
\\:ar::.z tatów skla<la ;~1cych się na wzoro
we wyposażenie techniczne szkoły. (j) 

o we ceny cukru 
Komi te t Rady Ekonomicznej ustalił 

cer.ę sztywną cukru na zł 26.- za I k~. 
Dotychczas cena ta wynosiła 15 zł. za 
1 kg. Cena komercyjna loko cukrownia 
(bez kosztów przMvozu itp. dla zakupów 
do 30 ton wynosi 163 zl., a powyżej 30 
ton - 155 zł. 
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~ yciqć i zachować 

na niego miłośników marynistyki. Obec- Związku Literatów. Wiadomo przecież, lcgów. K. Z. 

wysłani do Obozu Pracy p zymuso1rve ·. 
dq lam od 3 do 5 miesięcy 

-
·Jak już donosiliśmy swego czasu, na włókiennkzych Scheiblera i Grohmana. 

lercnie Łodzi przeprowadzona została Rzeźników postanowiono pociągnąć 
przez Komisję Specjalną akcja przeciw- do odpowie<lzialności za stwarzanie cha
ko nieuczciwym rzeźnikorn, którzy po- osu na rynku i spekulowanie artykułem 
ukrywali słoninę, odmawiając sprzedaży. codziennej potrzeby. 

Kontrolerzy Komisji Specjalnej w trak Spraw::i każdego z zatrzymanych zo-
cie lustracyj stwierdzili, że nie wszyst- stala doktaJnie zbadana, po czym Ko
kim rzeźnicy nie chc1e!i sprzedawać sio- misja Specjalna opracowała odpowied
ninę . Dla klienteli, rekrutującej się z nie wnioski, celem ukarania spekulantów. 
„lepszych" sier byli „łaskawsi", ponie- Obecnie wnioski te zostały już zatwier
\~aż ci k.lienc_i ku~owaii jednocześnie po dzone przez Warszawę, wobec czego 
kiloe-ra~1e m1:s3 itd. . • . możemy się podzielić z czytelnikami wia-l W ten sp.?sob robotnicy me 1!'ogh .na· domo~cią, jak długo każdy ze spekulan-

1 wet marz~c o ot~zymanm chocby. k11l u I tów będzie przebywał w Obozie Pracy 
de~agramow słoniny, na targowiskach przymusowej. 
zas ce~1y na. ten artykuł podskoczyły Najl'luiej zatrzyn1a się tam Józef Ma-
znaczme w go.rę. . . . chała któremu noże 5-mles:ęczny pobyt 

I 
W tym stame rzeczy Kom1s1a SpecJal- ' . . . • . 
Uznał za konieczn wkroczyć w tę w Jaworzme kaze zapommec o ządzy 

na a e b t bi · b · · 
1 
spr a wę, co też zosta Io dokonane i w re- z Y szy <:eg? z ogacen:a s1~. . ., 
zultacie zajęto 2.roo kg. ukrywa11ej sb- Na 4 m1es1ące przymusowej pracy 
niny. Cały ten zapas po cenach urzędo- wysłano Henryka Szkopa •(Limanowskie
wych sprzedano robotnikom zakładów• go 109), Wacława Korpeckiego (Rzgow-

ska 147), Stefana Olutkiewfcza (Zgicr1 

ska 150). 
Na 3 miesiące przymusowej pra ry wy· 

sł ano: Józefa Jab!ońskicgo (Rzgnvs'<a 
183), Stanisława Tomasa (Nap'ór rn:v· 
shiego 21). Stanis!awa Mal ·us1 (P:>b: a· 
nicka 6), Stanislawa Marcin '.wwc;ld~~o 
(Li;rnrnows~dego 83), Sta n isława Jól ·ia· 
ka (Kopernika 50), oraz Mari ana Pabii'i· 
skiego. 

Ty'.e co do rzeźników. Do W ?t,Tszawy 
ir>dn0cz " śnie poszło na z:-i twierdzen ie 
nkofo 30 Wniosków przeciwko SIJe1<Ulan• 
tom, zdemaskowanvm w wyniku o:;tat
niej akcji na terenie naszeg-o m:asta. 
Wśród kandvdatów na •)b~z Pracy 

zna idu ją ~ie wlaścicl'!le skłiidów tel·styh 
nych oraz sklepów spożywczych , !<tórzy 
również poukrywadi towar w celach sp~ 
kulacvjnych, względnie sprzet!awali go z 
zarrbl( iem wynoszącym po lCO i wi~cej 
procent (k) 

• 
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NamoSZ'EF Korz sta·ci #ki cz s! 
•- Euzebl~• Kol-'o )eot booballe<em i y J 

w dobrze ptospe 1·J ,cym przedsiębiorstwie N . • "I • d • dl • 
prywatnym._Zarobkl leg~ S(T l~dna~ odwrot- owa uslawa o rzem1os e przew1 UJe uzszy czas 

• :!; ~:;i:::~0::!:~n1:~P:•
0

c;;,~:~0•
11

::~·:~:rnauki - Kiedy można przysl,...pić do egzaminów9 
dz.ona skromność I bOJ·:t~liwośc powstrzymują f • ~ • 
go przed tak ryzykownym krokiem, lak proś- 1 Katastrofalny .br~k rzemieślnikó~ i;iiosła _ustali Izb~ Rz~mie.śln_i;za. Ni~ ~o ,niepodlegającym obowiązkowi szkolne-
ba o podwyzkE!. wsl~utek str~.t odme~10nyc.h podczas WOJ ze ?n Jednak by.c krotszy niz 18 m,esię- mu b~dzie dopuszczony do egzaminu po 

Wreszcie· Jednak pan R'olrmlro, po długich 
1 
ny 1 okupacji, zmusił Mmtsterstwo Prze- cy 1 przekraczac, 30. I przeclłożeniu jak wyżej świadectwa odby 

perswazjach tony, :rdobył się na odwagę 11 mysłu do z~stosowania sz~r~gu ulg prz.y W poszczegól~y~h. jednak .wypadka~~ · cia terminu, oraz świadectwa ukończenia 
etanąl przed groin~ .:ibllczem praco~a~~Y· 1 dopu~z~za~1u do .egzammow czeladrn- dana. Iz~a Rzem1e~lrncz~ moze p'.)zwo11c !kursu zawodowego lub uk.011czenia szko 

- Ja, panie, szefie-. Chciałem„. w.asm~, czych 1 mistrzowskich. . uczniowi na zakonczeme terminu przed ły średniej ogólnokształcącej. Kandydat 
to Jest-. hm.- lakby tu powiedzieć •. prosić I Obecnie w trosce o wysoki poziom uplywem przepisan~go czasu. który został zwolniony od odbycia ter~ 
0 podwyzkęl - wvrzncil nagle z piersi te 

1 

rzemiosła polskiego, ma wejść w życie Do egzaminu czeladniczego będzie min u winien przedstawić świadectw(}' 
dwa długo tajone sl'>wa. nowa ustawa przew:dująca dłuższy czas mógł przystąpić kandydat jeśli pobierał ukoń~zenia kursu. 

BrWI szefa uniosły się w górę. , nauki w rzemiośle. Wedlug tego pro- naukę rzemiosła w wieku do 18 lat, jeśli · 
-P Podwyżkę? R 10 niby z laklegoKtyol'anu kuo? jektu czas nauki (termin) dla osób pod- przedłoży świadectwo uko1iczenia nauki Do egzaminu mistrzowskiego dana 
n:estępując z nog na nogę, pan 1 . h b . 1 . 1 1 . ł d d Tzba Rzemięślnicza dopuści kandydata 

począł mówić JąkaJl-::\ m się głosem. I eg~~ącyc . o ow1ąz ww1 sz <O ~emu wy- :z~n:1os a - wy ane przez_ prac.o ~wcę dopiero po upływie trzech lat od chwili 
_ Pau rozuml!!, t:lal""' troje dzieci.~ Pens- ~osie będzie t;zy lat_a. Dla mepodlega· 1 .5':viadectwa szkolne ~ ukonczema. sre~- złożenia z wynikiem dodatnim egzaminu 

fę pan mi usta'łł Jut. óllora roku temu„. A tu ' jących obow1ązkow1 szkolnemu czas rue1 szkoły zawodowej (doksztalcaiącei)! czeladniczego, względn!e od uzyskania 
podrof:a'o trochę, panie szefie~. I ten, w poszczególnych rodzajach rze- Jeśli ktoś uczył się rzemiosła w wie!rn, karty rzemieślniczej. Czas ten może 

Pan Kolanko zawhł umęczonym wzrokiem - t być skrócony jeśli kandydat na m:.;trza 

na ~t~:i~os;:0s~'~:~J~1 pt. odpowledf:1 _ Samobo·i·stwo 5 aru szk·i przedstawi świadectwo ukor1czenia ~po 
myślnym wynikiem kursu kształcenia za· 

* "' * · wodowego .na mistrzów zorganizowane· 
Tel nocy nie mógł zaimąć pan Kolanko. JJ p t • M• h 1· N k • •ł • k t k I b R · 'I · 

Pn:ewracał się z bok• na bolc I ciągle mvś- ... ~e. n1a IC a ina 11wa paw1e~1 a SH~ ws u e go przez z ę zemics ntczą. 
lal tylko o tym, czy szef spe!nl Jego prośbę. ł h U n ko· W ate · lnyCh Projekt ten może za parę tygod;.n · 

Pun~ttualnle o 9-eJ znalazł slę w gablnet;le z yc war . m fla . . WejSC JUZ W życie, wtedy zostaną zn~e-
pracodawcy. · Przy ul. Lipowej 42 z:;mi ' sz' iwali I w przypływie silnej depresji dl'chowej, sione automatycznie wszystkie obow1ą· 

_ Niech pan u11teoc!zte panie Kolanko - małżonkowie Nowa!<. ~rz2d . ki'k~ mi::!- s!aruszk~ postanowił~ sk~ńczyć z ży- zujące do~ąd .ulgi. D'.at~g~ też d~pól<i 
wskazał mu krzesło. - • niech pan słucha siącami Nowak zmarl, zona jego 77-~et: I ciem, ktore obeszło się z mą tak po ma- I one ?b.o"'.tą~u]ą,. jak na_Jw.ększa lic;ba 
vwaznle, co panu powiem. _ Inia Michalina pozostała sama ze ~wo1mi coszemu. rzem1cslnikow wmna z mch korzystac. 

Odchtząknąl I odezwał się tymi słowy: troskami. : . • j Gdy sąsladk.a ~1ap~k.ał~ wczoraJ r~no Wszyscy rzemieślnicy posiad_aJący 6 lat 
_ PronoZ'l'cJę pańską rozpatrzy7em, panie 

1 
Do małego pokoiku zaJrzała bnla (do do ~owakowe1, nin:t Je} me odpo_w1::!<lz1ał. pracy w swoim zawodzie i swiadectwo 

B'olanko, bc:rdzo sz-:H~ó7owo i oto do jakich . dużych mieszkań zagląda ~na ?arclzo J Tkmęt~ złym przeczyc1em, podniosła S~<~ z uko1iczenia doksztakającej szkoły za· 
dosz„d'em rezultatów. Bok ma 365 dni, pa- ; rzadko!). Staruszka i;ięczyla. s.1ę, nie ma- , belek t w~szl.a do srodka .. O.:zom Jej \vodowej tub kursu zorganizowanego 
nie Kolanko. N~ to P~2!pada ~M niedziele, a 1 jąc żadnych doc hod.o w: Pok1 było co, 1 przP:d.sta.~1! się. ~t r aszny w;dok: na kra: przez Instytut Doskonalenia Zawodowe. 
niedziele pa:n nie pra.cu1e. "anie Kolanko. Po- sprzeda wala, oslatmo jednak wszystko 

1 

~ę.· dzi lo~k.a ~1siał~ Nowakowa. Zwlokr go, mogą przystąpić do egzaminu cze.; 
zostanie więc tylko „13 dni. w ciągu roku się wyczerpało. ~e1 były JUZ zimne I wszelka pomoc oka- ladniczego i zaraz po nim do mistrzow• 
mam„ na,rozmailsze '"".dęta, podczas kt6-1 Nie moaąc związać końca z końcem, zała się spóźniona. (k) k. . 
rych · r6wnlet sle nie pracule. Dni śwlqtecz- 0 S 1ego. . . _ 
~ych Jest 13. Pozosta!!le W.ęc Jut tylko 300 I Handel który znikn" e„. • Jednocześnie . z . nowelizacją pra~ 
dni. panie Kolanko. Dzle6 pracv wyt>osi 8 • przemysłowego mającego na celu podntę 
god:i:h1, a wlę-: JE"dną tn:erla drila. W ten s PRZEDAZ ODY sienie poziomu naszego rzemiosła Łódz• 
spos.Sb otrzvmrrmv na rok 100 dni pracy. A ka Izba Rzemieślnicza prowadzi na sze· 
co to Jest dzień pracy·, Czy pan cały czas ', · roką skalę akcję oświatową i szkolenia 
pracuf e, l"anle Kolanko? Troch~ pan pracul„, • • · d rr d d 
trochę C'd„oczvwa. l'rwled-my pół na p6ł. na ulicach będz e s.kasowana, ·domv z~wo owe.,,o, czego owo em są org~~ 
A Wl'"C 50 dni pTacv. Ale to nie wszvsłlco pa- • li • nrzowane prz~z rnstytut Doskona\ema 
nie Kolariko.• Anglels!ra snb<!ta obowiqzule ZOSlanq przymUSQWO WłqCZOBe do Sl8Cl °!:'ay.'~do:we~o liczne l<ursy • .f . powstały. 
u nas w biurze prawda? w ciącr11 roku an- • • . d . I r h kF t" b d . d . , . swJezo Umwersytet Rzem1csJn1czy. (sz) 
glelskl.., sobotv' dad"?a w sumie - 7 dnL ne Jak się dówiaduJe'.11Y. - sprzc az µ 1c~ny~ ien. ow, .Y O\~Je z1ec się 

narn zostaJe 43 dni. Dobrze. Teraz przerwy I uliczna wod~ ocibywac Się będzie tylko na Jakich posesjach m1~szkan.c~ są ~o~ Przydz·1aly odz·1ez· owe 
obl,..dowe. ,cod:i:iennle godl'h1a. W ciągu ro-

1 
do I-ego kw1etma przys.złego roku. ~est wzgl~dem wodnym najbardziej uposle 

ku da nam to 13 pelllvch dni. 1.oslale nam to bowiem męczące zarowno dla odb1or· dzem. d:a 11r2cownik6w naukowych „ 
- 30 dni. Tak, panie Koleonko, 30 dnL A ur- : ców wody, jak ~dla prac;own!kó:V wodo- Domy. t~ Z_?~ta~ą.przymu.sowo ~lączo-
lop pan dostaje, pa.ile Kolanko: czy pan ciqgów. Szczegolniej w okresie z1.my wy- n~ do m1cJsk1eJ sieci ~o~oc1ą~oWeJ. ~bee Jak się do\\'iadujcmy, Miniskrsrwi> 
dostaj ... urlop miesięczny? Tak, dostt:r,e pant 1 stawanie na mrozie jest ogromnie przy· nie koszt przyłiJ.czcnra 12dnei poses11 do Aprowirncji i Handlu, doceniając zn~· 
Więc Ja l"lę teraz ;:,py•am, panie Kolanko, kre. Poza tym uliczna sprzedaż wody ma miejskiej si~ci wynosi oko.to 100 ·tysięcy czenie i potrzeby ludzi pn:cujący : h n~-· 
Jak pan mote być talr bezc:i:elny l prosić o jeszcze i tę ujemną stronę, że przecią- złotych, ktore placą komitety domowe, ulwwo, przyznało wszystkim p-acowm• 
9odwyźkę, Jeśli pan wcale llle praci•Jel żone hydranty podobno cz-:slo si" psu- rozkła<lając Je na lokatorów. \V wi ::: lu kom nauki, a w pierwszym rzędzie profe-

(addy) • . '>: • d . • I ł 1 t t . . d l 1 • 
----------------- ; 3 co' poci~aa za sobą dodatkowe ko· wypadkach Wydział Wo oc19gow roz \a sorom, asys en om 1 ocen om ucze.ni 
's~m~erc• w· win· dzie ~zty. 

0 

. da nale~no.ść nn r~t~, wchodząc w tru:l· 1' w~dl.ug li.sty, przed1ożonej ?:zez M~n. 
1 1 Wszystkie te niewygody i braki mają ne poł~ze.111~ lurłnosci.. • . ?sw1aly, Jednorazowe przydziały odzie• 

zostać usunięte w przyszlym roku. Wy- Moze JUZ zatem ~:ecllugo. skonczą się zowe. _ . 
Tragrczny wypadek W fabryce dział Kanalizacji i Wodoci~gów przepro· nasze gLJwne udręki z brak1ef11 wody. Przydział taki składa się z 3 ·metrów 

Tragiczny wypadek wydarzył się w za 

1 

wadzi specjalny wywiad wśród swoich (I3) dobrej wełny, kompletu bielizny p-oście-

~~:~~.h S~~taer:~;lu p~:;el~li.a;;;0;:ki~~ Ł- 1 Dz CY 6 A. N G 5 ___ 1. -E-Rz y ioó:ej~r~°?%~_k~~h~ieH~n~ osob.istej, dodat~1 
26-28 NaJPOZn!CJ do konc~ lisfopa''a ro. 

Winda nafadowana przęazą ruszvfa z wszyscy pracownicy nauki b~dą zaopa-· 

nanańl1· na ur1·cy na urz0 dn·1ko·w skarb"WYCh trzeni w wyżej wymienione przydzi~ty, parteru w górę. Windę obsługiwał 52-le-t- .,. ~ \Ir , (i) 

ni Konstanty Dobrowolski (Zygmuntow- którym zrabtWali 300 tys. ifctyCh! ~ 
ska 5) stary i wypróbowany fachowiec . I • I tl. t • t • • M. • ern· zło·• . . . • • Wczoraj w Sądzie Wojskowym za rnn- wszys urn pozos ac w ramwaJu groząc, ;ęSOZ J taZie:e 
w tej branzy. „ • • _ . . . . I czony został proces przeciwko 5-~iu ban ż<: w przeciwnym r~zle „krew · się po: " 

Na wysokosci pierwszego piętra Do- dytom. oto ich nazwiska: Franctszkow- 1 leJe". Po dokonaniu rabunku bandyci Z< bili krowę i za".;rali m"ęso · 
browolski wysunął _glowę i uderzył nią o ski . Mieczysław, Włochiński Stefan, Ra- zbiegli. . MO powiadomiona została o kradzie~ 
murowane sklepienie. Siła uderzenia by- ldowski Józef, Deiiński Józef i Kołodziej- IO-ao września jakiś nieznany osob iy krowy, którą nieznJni sprawcy upro-
1 tak wielka że Dobrowolskl pon:ósł 1 ski Witold. • nik z Jawił się w mieszkaniu J. Gajew- j wadzili z o~o'.y Stef ana Wiznera przy ul.· 
•
8 

• • mi;jscu Winda zatrzymała I Akt oskarżenia zarzuca im dokonanie 
1
skiego, przedstawił wlaścicie!owi roz· .

1 

Obywatelskiej 30. _ _ 
s~rnerc na · • lrlapadu rabunkowego z bronią w ręku kaz A.K. wydania dla organizacji 100 Aby nie mieć kłopotu, krowę z'o-1zieje 
się. • . __ .. • • . • . „ . • na urzędników Urzędu Skarbowego, któ tys . . zł., podpisany „ppłk. Malina Kali-

1 
zabili na miejscu i zabrali ze sobą ćwiart 

_ Dop1ero po uplyw1e _kilku .~mut. stw1er rym bandyci odebrali przemocą 312,006 nowski". Właściciel Gajewski obiecał ze- ki mięsa. -
d~ono wypadek i wir:dę sctagnręto ~a złotych, oraz u.siłowanie . wyłudzenia w brać odpowiednią kwotę , i umówił się z I Mi~soźcrnYfh zlodziei poszukuje mi~ 
dol.. Le.karz pogotowia .ratuntw;ve,..,o podstępny sposob IOO tysięcy złotych od rzekomym akaowcem, że zgłosi się po licja. 
stw1er_dz1ł zg-o~ Dobrow~lsk1ego,. ktoreg::i J. Gajewskiego. nią za dwa dni. W umówionym terrni-1 , ~ 
zwł~k1 zabezn1e;:-rnno do przybycia władz I 3 lipca br. w godzinach wieczornych nie Gajewski zorgani~ował w mieszka- p I J • • . 
sądowo-lekarsk1ch.:._-= (k) k~sjerzy Urzędu Skarbowe,g~ ni~śl.i ~ie: niu zasadzk,ę. Ba~dyta został. areszto- 0 Ska • ugosław•a 
?O-LECIE GIMNAZJUM IM. T. CŻACKIEGO. Wntądze ot~zymh a?l~ ok~lkRzeznbt ~1eyjcshk1ej. wan~. Na sl'letdzlv:ie W):dalf ~worch kob11:1l~ łł3W ązan"e łąCZROŚCi tdtfOD.C ·' RCt 

. pewnej c Wt I I u uz rOJOO w panow. By I o Cl sami <torzy oara 11 . d . n • ł 1 
Dawna Szkoła R~alna łm. }. Pankiewicza, rewolwery mężczyzn zatrzymało skarb- I b ·1 • U d Sl ', <=> z mem 2 .... JO rb. naw11p:ana zos.a ~ 

późniejsza Szkol~ Realna Gwi · W~óblelwLs~ie- ników. i terroryzując ich zażądało p:enię- s <aOrk rn wł w . rzę tul <aroowedgo. d łączność telefoniczna między Polską a 
go, obecne 11 Panstwow~ mnaz1um ice- d J d b d t. 'd ł t aza o się w o <u prze wo u są owe- ł . • . 

1 T Czacviego w War!lzawie obchodzi zy. e en z an y ow zrew1 owa e- . 'd b d b ł M' 1 Jugos awtą za posrc<lmctwem Pragl 
~m bl~~qc.ym r~;u sledemdzleslę-lolec'e nie· czki, w których znajdowało się 300 ty- "'Fao, z~ przywl; cSą dan y .Y ł!cczyskaw Czeskiej 

V • 5· c łot h ranc1szews u. ą wymierzy ruu arę • ... _ _ 
przerwanej pracy pedagogicznej. I ię y z . yc . .• • śmierci. Oplata za 3-mmutoW:) !'')'7mowę zwy• 

l Gi 1 cts Nauczy W m1ędzyczas1e urzędniczka Urzędu I kł . ! . d 1. • 3 A0· ł · 
Dyrekc a mn:xz urn zapr za • Skarbowego usiłowała uciec Wskoczyła Inni członkowie zostali skazani na ka ą w ciągu ca ej o·iy wynosi · z · 

cłell b Wychowa:ików i Rodziców na zebra- , · . h I D · • t · 
nie ~r;anlzacyjne w dniu 27.x 46 0 godz. 11 do przejeżdżającego tramwaju i zaalar- ry więzienia od 3 -c do Hi ·stu łat. opuszczone są rozmowy pa 1 ~ s wo we 
rano w lokctlu gimnCl7.i"lll. WarszcrNa-P.raqa, •1 mowała jadących, prosząc o pomoc. Jed J Józef Radowski ZO?tał uniewiriiony. pilne i zwykłe, prywatne zwykle oraz 
Zygmuntowska lll uak ten sam uzbrojony bandyta rozkazał , Qik.), J r_QZm9w_y : u12rzę~enlefl\, 

• 
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j . I 
Klopoly p:ęśclarzy Geyera i I.KS przed julrzeiszym meczsm 

Żyjemy w Lodzi zapowiedzią dwóch 'Geyera zawodników rezerwowych; Na kroczyło kierownictwo tego klubu przed się jak wiadomo, w hali Wimy .o godz„ 
imprez pięściarskich: jedną o znaczeniu dobitek złego, waga pólśndnia toteż wojną i zdołało wychować nie jeden ta- 19_' 
tylko lokalnym, lecz jakże ważną dla stracona placówka dla Geyera, który dzi- I.e~t! ta d.roga .. jedynie zresztą słuszna, Co do szans naszych w meczu ze S~ą' 
Lodzi, drugą o ogó1nopolskim znaczeniu, siaj nie znajduje w swych szeregach od- ~esh ma się na c~Ju pracę na~r?wd_ę .s~or skiem sytuacja zaczyna się nieco wy1a• 
w której boks łódzki będzie zdawał egza- powieclniego przeciwnika dla Olejnika. to~ą. _doprowadzi tym bardziej dzistaJ '!' ,śniać. Omówienie odkładamy na później, 
min przed szerokim forum. Tutaj też ujrzymy kogoś, kto, jak to się zmienionych warunkach ~o. zmonto~ama dzisiaj ograniczymy się tylko do zazna·· 

Do pierwsze i należy mecz ŁKS - Ge- mówi, będzie pod, ręką. , dobrego zespołu zawodnik?w przyw1ąza- czenia, że Sląski OZB już oficjalnie za• . 
· yer o drużynowe mistrzostwo Łodzi. W Za pewnik przyjąć można jedynie ob- nych 'do ~arw łdubowyc~ '.oddanych mu . wiadomił łQdzian w jakim składzie wy~ 

obozach przeciwnych trwają przygoto- sadę wagi muszej, piórkowej, średniej, d1atego, ze 1 będą mu mieli.' wszystko dq stapi jego reprezentacja. Są w nim pew~ 
wania, lecz, zdaje się, że mimo ·czynione półciPżkiej i ciężkiej, w których wystą- za~dzięczenia. Tal! powstają ,kadry praY' ne' zmiany: . przede wszystkim nie widzi• 
wysiłki i tak petne składy drużyn nie . pią: Kamiński, Mazur, Trzęsowski, Skro- dz1wych. sp?r!owcow-amatorow. S~od-!1&: : my w nim Sztoka, do którego ~ie tylko 
staną w ringu. · · I b:randa i Jaskuła. Dodać należy, że kie- war;iy się_ JUZ V: p_rzyszłym s~zome .ur PZB, ale i rodzimy okręg stracił zaufa'" 

O wiele poważniejsze kłopoty ma jed-
1 

rownictwo sekcji pięściarskiej Geyer.a r~ec na ringu me Jednego takiego p1ęs- nie, co spowodowane zostało niesporto-· 
nak Geyer Tutaj l(ali11ski jest chory i jest rozgoryczone postępkiem Nie~adz1- ciarz~ w ba'.~ach Geyera. • wym trybem życia prowadzonym pr:e~ 
start Jego w jutrzejszych zawodach jest ła, który przez dłuższy czas, pracując .W. Duzo mrne1sze kłopoty z ustal'.'mem tego tak obiecującego swego czasu, p1ęs 
mocno wą1pliwy. Tak samo i Bednarek tej firmie, trenował tam, lecz w ostatm0.1 sl~ładu drużyny ma obecnie ŁKS, zwła- ciar~a. Wola Rademachera. W półciężkk~j 
zapewne nie ukaże się w ringu, bo pięś- chwili zmienił zdanie i powrócił do ŁKS. szcza po powrocie Niewadziła. Tutaj każ dają Fiegiela, a w ciężkiei, zdaje się, już 
ciarz ten odniósł swego czasu kontu z ię Podobno, Niewadzil w ŁKS też nie dłw;o da kategoria ma stałą obsadę i odchyle- na stałe umocnił się Kubica. 
i. pr~etrącona ch_rzą.stka no~a nie zrosła 1 zamierza pozostać, gdyż, jak nas doth?- nia mogą być nieznac~ne. Pod zna~iem Ostatecznie skład Sląska będ7 !e nast~ się 1e~z~z.e nal~zyc1~. Totez w wagach · dzą słuchy, ma z i_nnej strony propozycje zapytania pozostaje !Yhm start Stasiaka. u· c : Bazamik, Grzywoa, Krawczyk, 
koguc1e1 1 lekkie.i u1rzymy w barwac.h do pewnep;o s!opma nawet ~ęcące. A szkoda - mieli1_iysn;y walkę .dos~o.na- ~a:1Je~acher Pawliczek, Nowara, fiegieJ 

Jedno 1est Jednak pewne. K. S. Geyer tych much" Kaminsk1 - Stasiak 1 3ed- . K b' ' · 

Z iazd Harre~·zy z. tego j)O\~odku nie rlozpacza \w da~s?i::i nocz~§nie sprawdzian ich umiejętności i ; :~~; ośmiu wa1k w. rinrru ujrzymy 
I; '""' ciągu będzie roczy po raz 0 rane1 ml! , rzed meczem Łódź - Sląsk Dalsze ka· P 0 

· .' • • " I · r • · na mrstrzes•wa t!.O l'l~Zi to znaczy strnncentruje caly swój wysi- p . . t . . k : . jeszcze cztery pary JU~rnrow. no\\ ac]ę 
. · . . · tek w kierunku wychowania młodzieży. tegone 0 znane nazwis a 1 przyporni,- tą zaprojektował Sl ~sk1 OZB, pragnąq 

_ W dniach 2 1 3 listopada br. reprezen-
1 
w· . 'uż w nicdal'-'ki"] przyszło- / nan:iy je tylko dla porządku: Stolecki, dać możność publicznego występu swym 

!ac je IO Ch_or;igwi Harcer_zy przyby,wa- śc{e~~~~i\:e ~a pozór nie~d~ięczna, da Marcinkowski, Bonikow!':ki, Olejnik, Pi- młodzikom, otrzaskania się. ich z rinaieni 
1ą do ~odzt. d\~ r~zegrama spol~a~ w bogate rezultaty. Tą a nie inną dro;zą 1 sarski, Zylis, Niewadził. Mecz odbędzie i publicznością. Spotkał ~tę z ~prohatą 
koSZJ:kowc~ 1 siatkowcę w_ ram_ac ar- łódzką, gdyż i u nas nie inacze1 patrzy 
cersk1ch M1strznstw Pulski, ktore odbę- się na sikolenie narybku. Program me-
dą '!'>ię w sali YMCA. z r CZU tódź - Slask wzborracony o te cztę 

Do zawo<l0w zgfosH:v się nasłępujące '8 ry walki staje sie tym ;a mym ·bogatsz.y 
Chorągwie: Pomor!'ka (HKS Bydgoszcz), i ciekawszy, vdyż będziemy ml"li moz: · 
'.ld,ńsko-Jka, K;eJccka, Kcakowska, Po:f::en alny ność zaznaiomicnia się bliżej 2 mlodyrru 
L1ibelska, zka, Radomska, SI nsko- ~ talentami ślązaków. ' 
Dąb'rowsk Szczedńska, Warszawska. Do sukcesów swych w Szkocji pilka- i miała chwilami przewagę, któ·ra przypie· ---

Przyjadą prawdopodobnie również rze nasi dorzucili jeszcze j:odzn, potwier- czętowała zdobyciem dwóch bramek. Do Zryw-w:m~. ""IA •. 2 harcerki ze Szczecina. które rozegrałyby dzając tym samym, że poprzednio odnie- pauzy padła jedna bramka, druga - po ; li ::.;-
spotkania z HKS-em łódzkim. sione zwycięstwa nie były dziełem przy- przerwie. Szczęśliwym strzelcem był No-

d,: I t • łuz' on dz1'pk1· lep k Zawody o drużynowe m'.strzostwci Uroczyste otwarcie Mistrzostw nastą- pa KU, ecz zupe me zas e ~ · wa • 
pi w sobotę 2 lis\opada ·o ~odz. 15.30. szej taktyce i grze. Tak więc w czterech rozegranych spot okręgu łódzkiego w bol sie, rozegra~e 

Na pożeQ"nanie ,,kraJ'tt skąpców" roze- k · h I dnt""s'lt' trzy z1vyci'ęstwa miP, clzy zesryołami Zrywu j . Wimy, za_kon· - Na zawody przy1wr1zie również P"E'zes - arnac po acy o " . • · 1· 

Po1$''iego Zwic:tzku Piłki Ręcznej p. NO- grano jes?.cze jedno spotkanie, już CZ\~ar przegrywając. tylko jedno. Stosunek bra- czyły się wysokim zwyci r;stwe.m. p1~rw:· 
WAK. te i również w tym meczu zespół śłąs o- mek mają, rozumie sięi, też na swoją ko- szego. Zryw wystąpił bez Wozrnakie\vt. 

_ _ _ . krakowski odn'.ósl zwycięstwo. M~cz od- • 7 5 cz::i a Wima bez Pietra n ka i Pluty. Słabo 
był się w Glas!!ow, stolicy SzkocJ"i. Pola- rzvk : · 

.' J~~~rz~ UllM~:'~C"JI• - - ·Był to J"uź pożegnalny w_y-;tęp. P" me- wyparlli ze zwyci~skiej druży_ ny ~za_rne_c !:.::- .!.!\. ,;;; V\J 1/ id lb !i:i kom przeciwstawiono kombinowany ze- 1 1 · 
• spół z graczy Queens Parc i Third Lu- czu w Glasgow palacy, syci chwały, po- ki, Grzybowski i Kowa ews G, zas mem1-na torze Y1 Rt~O~Q~'I Q 1 ,_ k 1 • 1 wracaJ·ą do kraJ·u. łe \"rażenie zrobili bokserzy Wimy pod-nark. Drużyna po s11..ą o aza a się epszą .„ 

Na rzecz odbudowy Warszawy zamie- --------- dając się w trzech wypadkach przeciw· 
rza Kolarski Zw. Łodzki zor;ganizować I/I' nikom już w pierwszym starciu. Tech-
feszcze w tym sezonie zawody. Odbędą lf~~ą ~~~ ;) ~ . ~!" • ! niczne wynik~ wypadły nasiępuj~co: w 
się one w nadchodzącą niechielę dn. 27 j . !i & ·- 11.i ···I · Jl/ 1 wadze muszeJ Dworczyk (W) u.egl na 
bm. na torze w Helenowie. W zawodach "" • , • ·~ { „," •" , ., ł ~ , , .L punldy Gomulakowi (Z), w wadze kogu· 
tych mają prawo wziąć udział zawodni- PZPfl USta.a te.mj1~tfZ S~HJ~!lilt! h1.~dlJ~1ar~s ~~0"11YCu ciej Czarnecki (Z) nieznacznie wygrał ną 
:y. licencjMowar,ii. którzy posiadają kar- d b f t · · N ty wyści?"owe. Rozumie się, , że wezmą O szersze kontakty z zacrranicą zabie- t ,vznowicnie ich, natomiast, g Y Y o er- punkty z dobrze prezen uiącym się o-
w nich udział. prawdop0 n0 bnie, tyJlrn ko· ga PZPN. W tym celu jubż 'dzisiaj, nie I ta , PZPN była pr_zyjęta,_ mie!ibyśm~ no- wickim (W), w wa::lze piórkowej ~krz_yw
larze łódzcy. Poczatek zawodów 0 g_odz tracąc czasu, zwróci! się do szerer,;u I wych. ko~t.ragento:v takich, Jak Związek dzono Kawczyt'Jskiego (W), u:naiąc 1e:ra 
14. ;:wiązków zagran

1
icznych, dproponuiąc RaMdz.i~ck1 1 Bułgaru1a. ustalony- procrram walkę z Grzybowskim za kmero:strzy~-

- , nawiązanie pertra dacji co o rozegra- a1ąc ~awczas. . o niętą. w wadze lekkiej dwu rotrne zna]· 

C , .~• ~ ;;-. nia meczów międzypaństwowych. ~a , sp?tkan n11ędz~panst~vowyc~. n,10zn_a bę- dujący się na. deskach Kowakwski (Z) o Si U[B1al.. r o'.erwszy O!Zień poszły: Związek Radz1ec I dz1e opracowac terminarz gier o mrstrzo . . w ber'"ill (W) w trzech ko· 11 · · ł • t · • · ·1 t · u ·1 · remisu Je z e ·- . . . . ki, Celqia, BułJaria, Dama, Jugos aw1a, 1 s wo 1 sc1s e go przes rzegac. m rnicm?' . t„ · . h cr rb z woc)nky 
CZĘSTOCHOWA zwr6'"1'a ~ię dt' Ło_dzi z I Słowac'·:i, Szwajcaria, Szwecja. z wielu prz~z to anormalnych rozgrywek mi, lei.no nas , p~Jąc~c wa':' a: , a " . 

propozycJc;:i sl?t'l!enla meczu_ ~11_:d:··"" 'o:st~:; z tych Jp;:i ·1stw utrzymywaliśmy kontak-1 strzowskich w grudniu, tak ja.1< to n~ Wimy po_ddaią. się _zryw:~·tl,om. ~Lmbo_ 
wego 'fi br'me. M~=z ten m1;: b} s11'1 odb1-. t r ed wojną chodzi więc tylko o obrcnie miejsce. rek - P1etras1kow1, BeLsa - 1 aborko 
w Często~liow:e. _Łódź ~ier~e !o~/wagę ~:I Y P z ' wi, Karwacki - B~cln arzowi. Klodas wo 
obrlę,_ lecz, _ni.~• ty, ?-0 rrz.e • n~ skorzy„ , /!fil' "" - "'!' bee braku przeciwnika dwa punkty uzy-
tać m„ moze, , bo ue dyspouu1e wolny.ni I ' - 9 ~pa~ . '. ""f? f~> [~ ' •. i'.ł c I k i wa:lrnwc-rem. O•ólny wynik 14:2 
\0?J"f'!!(!mf. ilj I • ·flr,: t{ 1j ~" · , '$i > S u,e b J • 

Kt/IS.A B w l!OE'SI"' rt'?!'CC?nle no!dahj ~ ·Ą. , fi ~ '' • dla ~ryw_u. v:'. wal~e .na.: ~:_o~; ~ mo;~e~ 
za dwa, trzy '"{rodnie 'drużynowe misłrzost-'rn:-- • ~ . .,, ' I. ~Il"~ ~ !l1\ ..!I"..-:'- "• 1. lwag1 pap1erO\\• e 1 .K::'1~~kow s,, 1 (\ ._} f.~ ·'o 
wa okr.,,rowe. Wezn-ą w ~i'ltr.ll(l"łWach tvch Ili ct Il~ t tFu \JY Pf S.sce ~noi.GZ'! s ... ~1 ąe~lu)} CuU&.tw Eęut l na! ~a punkt~ Z1 cli 1 1s:',1e~o (Z). w ring~ 
udział druiyn•1 l\B'tfO, IKP, Vit.~l'?ii, oraz dm-1 w pra~I! i·u&nlUl§:neJ s~~z1ował mcsz~zego.?1: . p, Jawo rski: 
gie zespoły t.US, Zr . W'!1 I 2.jednoczonych. • , • , . , • , , . • l zas na punkty po. Stemen Le.wa11(lnwslo 
Ogółem startcwać bę~z· szs~ć druź•rn. Mis- Dobre wrażenie o n~szej go~cmnos.c1 zwyl~łą .goscmno.sc, z 1ak1ą Rumtm1 spo· i Kubiak. . 
tizowsld zespół zaav'ann•!e do kla!!y A. j wywiozła z sobą rumunska druzyn~ _Plł- tykali się na _kaz_dym kr?,<.u'. oraz atmo_- __ _ 

ZJ'"'DNOCZONE cdd('l'· 0 Jut łrzy vralkowe· karska CFR, która gra!a w Łodzi 1 w sferę ~ra~vdz;weJ. przy1azn! sportowej. T ~ "'· "-t . ..,!"1 .... ~'J' 
ry z tych, CZ'{ inny-h p?wcdów. Ponieważ '1 wa~szawie. Po ~owrocie t~j druży~y }~ ~kazuje się„ ze me tyll~~ wy1azcty zagra: e:ra:i:.,s S.in;_,}l ~ 'J/I 
rt>gulamin mlstrzos:w p::;,..awiduj~ pewne og-, kraju uka7aly się. W prasie rumunsk .e] mcę potra f_ią ~r~yczymc. ~ię._ do Pf?P~ Dziś o ' gcdz. Hl -ej ·adhędq si1 zav.rC'dy to. 
raifr::zenicr ·yclJ;ow3rcwe pTz..tc Zjednoczone obszerne reportaze z pobytu CFR W g.a?rly, ;o\;rmez odpowied~ie pr7y.J~c;e wmzyslr.io ten.li!a s\c·c.w;go r o:-r:i:dz7 Og~1:r;. 
irusl sie;_ d--·brze p•J~ ~ "'1ctĆ, by v;ypadek ob- [1o~sce. , • • . . goSC' i U SJC·b.1e :: _d_omu, ITT?Ze .:pC . ~lC . ~ k:ern a! l.r..t;trcw:1iq W lcl;;ulu pzy ul. KiiU1s· 
d l -··nn'ka pu:nV«mi bez wal"! Pod'-re "-la się w mch znaczenie naWl"- samo zadame, J;,.. Slt, rozumie SI ., P zyJę . ll.l::go 117. 
larowan,_a ~r„ei ' 1 . . "za 10 srad:k· 7 3 n=a ~pr~rto \"C 'Yf) kontaktu mln·'zv Ru- cie bec1zi ::: takie, z i<i~ · irn spotkał si~ sym- j Za\·. cJy roz;iqrcm~ zc:;tana sv:.temem noJ· 11 e pow•.· i~. s ę, ·o g1c.z• mu .., ~ . 1 - .., - .v 0 . . , -.J . J • , • _ _ 

<I.o klas~ B. 'muni<l a Polslq demokratyczna t me- vatyczny zcsnol GfK · kcwr19o- , • 
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TEATR WOJSKA POL~KIEGO. 
ul. St. Jaracza 27 

Dziś t dni nastęrnyc.10. l:!ramat współczesny 
Ste1ana Otwinowskle'JO „Wielkanoc" 

TEATR POWS?ECł"t. 'Y TUB 
11 Listopada 21 

-.Jzłś I dni następnych pier-wsza na scenach 
polskich sztuka polilyczna W;zżyka „Stary 
Dworek". 

TEATR KAMERALNY DOMU 20ŁNIEBZA 
Daszy1hklego 34 

Dziś przedstawienie o godz. 19-el komedii 
Shawa „Major Barbara". 8100 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA". 
ul. Piotr "owska 24a. 

Dziś o godz. 19 piękno oreretkrr F. Lehara 
,..Wesoła w.;t:>wka" z J.:xd'l"igq Kenda ł Mi. 
chalem S!askim w colach glównych. Udział 
bierze cały zespól artystyczny, chór, balet i 
orkiestra. 'qilety wcześniej do nabycia w 
1.slc;:g:uni przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od 
godz. 17 w kasie teatru. 

TEATR „SYB'E:NA• 
Traugutta 1. 

Oz!§ I codziennie przedslawlenle pt. „Bez 
1'1,:aznej kurtyny". 

Początek przedst. o godi. 19.30 - Kasa 
czynna od godz. 10-13 l od lG (tel. 272-70) 

„„.„„.„.„„.„.„„„„„„.„ 

Połudn·owa 11 
rocząt: k o 12.30 

Dziś! Premiera! 

Dymsza 
i Gierasieeski 
„Przez dziurkę od klucza.„" 

!!tti"t'SI~---------OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w to<Jz1 - Dtial Techniczny, 
przypom:na instytucjom i firmom, prowadzącym 
budowę i remonty domów, nie wyłączając insly· 
lucyj państwowych, samorządowych i użyteczna 
ści pub:icznej, iż przed rozpoczęciem robót na uli 
cach m:asla należy uzys'<ać zezwolenie na zaj
mowanie chodnika wzg'ędnie jedni od Zarządu 
Miej ";~gc, Dział Te:hni;:zny, Oddział Ruchu 
Drogowego, ul. Piotrko·.vska Nr. 64. 

Osoby, prowadzące roboty lub kierujące ta. 
kowymi, będą karane za nieprz':!strzeganie tego 
nakazu w drodze adm:nistra..:y jnej z mocy art. 
21 ustawy z dnia 7 IO 1921 o prlepisach porząd· 
kowych na drogach pub1i:::nych w brzmieniu 
rozporządzen'a Pre1y'.!t:nta Rzpli!ej z d. 14.3. 
1928 r. (Dz. U. R.P. Nr 18, poz: 151 l grzywną 
IO.Ooo zł. lub areszt<>m do 6-ciu tygodn; albQ. obu 
tymi karami łącznie. 

Lódź, dnia 23 październi!<a 1946 r~ 
ZARZĄD MIEJSKI W tODZI 

1i111111111111111111m11111111111111111 Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111r1111111111111111 Kupno - sprzedaż 1111111111111111 

Dr ZIOMKOWSKI S Sierpnia 2. weneryczne, , SREitRO w każdej postaci kupuje firma Fe· 
skćrne._9-12, 5-7. 787?' liln ~em - Legionów 25a. 7905 
Dr med. M. ZAURMAN, specJall~ta chorób skór I &Y1EBLE ws:zP.lkiego rcdzaju kupuje ł spn:eda: 
nych I wenerycznych, przyimuie 8-10 l 5-7. 1 je stolarnia, Krasick'.ego 3 (Wagnera) przy 
_N~rot 8. 7878 Rzgowskiej. 7906 
Dr. MIR~KI, chNo?y ~obieca, Żeromskiego SPEl.RO w każdej ilośc' ł ,., każdej postaci 
~~«:!:_.57-23, przy1muJe 4-7. 8022 kupuje firma B. K-:mtor ł H. Zielińska, Łódź, 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby I Grand Hotel, Piotrkowska 72. 
sl<órne ł weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. SPR"EDA" · t kl 500" k „ .. mo ocy „ z. przyczep q. 
Tel. 138-52. 787~ 1 Wiadomość tel. 268-25, od 1-6-tej. 
Dr m-ed-:-HERDER STANISŁAW choroby 1 · ----
skóry ł woneryczne przyjmuje od 3-6 ul I KUPUJĘ stare, pobmane płyty patefonowe, 
Gdańska 46 m. 7. Tel. 212.e2. •795Ó ł.ódź A~drzeja~. ró.;r_ Gdańskiel. __ 797_!) 
Ll:.Ji.1.:lZ STOMATOLOC. Allela Burakowska ZESZYTY, 1'ruliony bezorzewne. ceny hurto. 

we, poleca: „Skladn'ca Biurowa•' Łó:!ź. Pio. 
cl.ol'oby zębów i tamy nstnel. zęby sztuczne trkowska 69, tehłon 116-60. Prowincja za za. 
- powróciła. Andrzejo 2 Tel. 107-64. 7951 llczenier.. 7903 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA-IRENA ~ilu-: 

KUPIĘ obrazy, srebro w każdej łloścl, dyw;: rlentka Warszawskiej Kllnikl prof. Gromadz· 
k' · · z h d · 52 T 1 f 151 76 ny perskie, znaczki fiiatellstyczne, ramy na· 
•• eg~_przy1mu1e a~ ma _ . e e on · ..:. wet używane. Ocana obrazów. „Dom Sztuki" 

Dr Ł. RÓŻYCKI, specj-tliF:tcr chorób kobie- Plołrknwska 84 
cych I akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, -„-.„-...,-..,-) .-R-S-„-1„--·t-k--1--1--f---B--l-k 

j I 
1-6 7881 ~.„„.,. ... „ ary uy pceca .ma anasa 

_P__::_ ~u e · . -1 ! Gajewicz. Łódź, Daszyńskiego 36 tel 1115.62, 
Dr med, GLA.ZER, eh 11 :Jby skórne i wenery- duży wybór, niskie ceny. 7976 

POTRZEBNI: pudelkarz I zszywaczka do W"fJ 

twórni g~lz, K!Jińskiegc 41, od 9-12. 8327. 
POTRZEBNA krojczyni~ kos-:ularka. szwacZ: 
ki na koszule męskie I na „Overlock" teL 
221-08. 8328 
POTRZEBNA samodzielna gospodyni domu a 
gotowaniem, warunki dobre, wiadomośóo 
Piotrkowska 84 „D.>m sztuk!". · 
ZGIERSKA Fabryka Maszyn ł odlewnia te.i 
hwa poszukuje techników, tokarzy ł form'.&' 
rzy, Zgloszenla, Referat Personalny, Zgieri.
DC<browsklego 20. 
POTRZEBNA samotna do gospodarstwa do ... 
mowego, Abramowskiego 35, piekarni~ 

OGŁOSZENIE 

Zaklad OczyszC!ania Miasta zakupi:' 
I) Ziarna 32,400 kg. ( w tym 50 proc. owsa; 

pozostałe 50 proc żyta, jęczmienia względn:e 
kuchu mięsno.k(Jsfnego. 

2) Koniczyny lub siana 27.000 kg. 
~) Słomy czystej na -:ecz!<ę 16.200 kg. (pro

ste1 lub targanej) 
4) Otrąb ży1n;ch 22.500 kg. (pszennych luf! 

jęczmiennych). 
Zgłoszenia naleiy kierować! do Zakładu 

Oczyszczania Miasta - ul. Lagiewnic~<a Nr. 63. 
Lódź, dnia 24 pa7.dziernika 1946 roku 

Zakład Oczyszczania Miasta 
c:r.ne. Ordynuie 5-8 PP· Andrzeja Nr 28, tel. DOMEK 3-4 lub 5-cb izbowy poszukuje. 
1791"'. 793~ I Wiadomość w Redakcji. 8341 
D• ~ONDRACKI specjalista chorób żołądk::t, -·-----------------
kiszek wątrob!' Na.:itcw.c-:1.a 35, przy1muje llllllllHllllllllllllllllllllll R ó ·ż n e 11111111111111111111111111111111 Obywate~n. 
rid 3 - 6, 'el 206-99. 7882 ~ 
u::rzNICA-:PRZYCHOL.NrA Piotrkowska Nr. a: l ZAGINĘŁA suczka brązowa, biało nakrapia· 
Pcradl nmbulotoryjne I domowe lekarzy spe. na, duże uszy. Odprowadzić za wynagrodze. czechosłowaccy 
cfq;li~lów. przyjęcia 10 - 19. 7887 _niem. Rokicie, Anny Nr. 20 _Studziński. _ 8342 
Dr. KOWALCZYK JERZY:-Choroby skórne t DNIA 23 bm. zaginął pies rasy wilk, znak zgłaszajcie SWe majqtki 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 - 1. ! szczególny postrzał tylnej łopatki odprowa- Dopiero przed kilku dniami podaliśm•,. 
3--6. Tel. 150-53. 7883 dzić za zwrotem kosztów. Sienkiewicza 33 J• 

l'r ŁOZA EMIL, specjal!s'::i w chorobach skór:. _m. 6. 834~ dane o cudzoziemcach, zamieszkujących 
ny.=h, weneryc7.nych rrzyjmujl od 12-2. 6--8 ZAGINĘŁA wilczyca 6-miesięczna, ciemno sza W Lodz:i. Dla największej z nich grupY, 
tel. 179-56. Sienkiewir.za 34. 7885 ra, łapki I podgarle piaskowe, obroża skó· - Czechów mamy dziś bardzo ważną 
Dr LENCZEWSKI - choroby kobiece t aku-: I rzana, n~bijana me':ilowym~ gwoź~ziam~. Od- wiadomość. 
6 „eria obecnie tćdź ul Sienkiewicza 51 prowadzić za wynagrodzeniem Inz. Kabnaskl 
g~dz. 's _ 7 :el. 181-4.'.. · 7884 _Kilińskiego _136. 834~ Poselstwo Republiki Czechosłowackiej 
LEKARZ-dentysta Tadeusz Mintz. Leczenie KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb- w Warszawie wzywa wszystkich obywa. 
chor~b zębów, j~n::y ustnej, zęby sztuczne. 1 ko po cenach przystępnych, Jaracza 1~3~55 teli czechosłowackich, zamieszkałych na 
Przy1muje, Południowa 45, tel. 268-91. 8323) - terytorium Rz;:!czypospolite1· Polśkiej 

I DNIA 26 bm. 46 r. o godz. 21. Dom Kultury I · • 
11111111 Zagubione dokumenty 11111111 Milicjanta zaiprasza na zabawę taneczną. aby we własnym interesie zgłosili w ter-. I która odbędzie s.ię w sali Milicyjnego Klubu minie przyśpieszonym swój majątek, 
UNIEWA2NI.AM zagub.one w pociągu kartę _Sportowego _Stalina 27. 8346 znajdujący się w Niemczech w strefach 
rejestracyjną R.K.U. Łódź i wymeldunek z 1 CEROWNIA artyslyczn'Y prz~·jmujr wszelkie oku ac ·n h· • k • ' • • • 
J!.K.U., kartę rejestracvjną, dowód osobisty !I ubiory do reperacji, pod 1oszenle oczek szyb· P Y 1, yc. •. SOWJeC l~j, bryty JS~lej, 
na nazw. Traczyk Jan Łódź, N. Zarzewska 4. ko - fachowo. Szollnow~.:._Piotrkowsk~O.: amerykansk1ej i francuskiej. Chodzi o 

_ 832~1 ZAGINĄŁ pies, -szpic bi;ily, t szy śniade, jed.l domy, parcele, grunty, przedsiębiorstwa 
2A?UBIONO palcówkę, leg. ZZ.. leg, tram no oko w~ększe. P:rszq odprowadzić za wy- przernysfowe i t. d„ \}t'l.';f~-:, -V.' zgłr; 
waiowq, leg. do kin na nazw. Zdzisław - n.:Ygrodzemem. ł.6dż. S')ctua 13-4. szeniu należy podać wsze!kt.? ne 0 s~; 
Feliks Stasiak Ogrodo·Na 26. 8325

1 
ZI GINĄł. pies terier ostrowłosy .(biały tólte • . , :-. .. 

SKRADZIONO paloÓwk; na nazw. Henryki Ko: uszki}. Ocprowadzlć za w1nagrodzeniem. bie . ara.z dokładne o~re~ler.;„ m1e1~ca~ 
walczyk. Wierzbowa 34 m 3. 8326 W6lczańska 97 - 40. gdzie się ma~ątek znajduje. (1) 
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Marta Raszkowa sprawnym ruchem I obozu wiadro wódki, „zorganizowane„ 
związuje przerwaną nić przędzy i pros- od cywilnych majstrów, pracujących na 
tuje się znowu. „Bauhofie"? 

Ma oczy rozjaśnione, a radość w - A co się stało z Jasiem Brychtą? 
sercu. Mówią, że Wacław Pokusa przetrzymał 
Aż z samego Berlina dostała dziś list również. -

od męża, który doniósł jej, że wkrótce - A pamiętacie jeszcze pułkownika 
już zostanie zwolniony z wojska i po· Jędrzejewskiego, komendanta Między
wróci do Lodzi. narodowej Organizacji Wojskowej w 

- „I znów - brzmiały ostatnie zda- Oświęcimiu? Ewakuowano go do Nie
nia listu - będziemy razem żyć i pra- miec. i słuch o nim zaginął. Czy wróci? 
cować. A po trudach szarego tygodnia I - A pamiętasz„.? A pamiętasz ... ? 

.rowleść o ż~ciu lodzi-przed wo;ną, podczas okupacii i po w~zwoleniu pojedziemy sobie w nietlzielę do łagiew- Wspomnienia najbardziej dramatycz• 
nickiego lasu i odpoczniemy w cieniuj ne i najbardziej błahe przesuwają się 

Dymią fabryki na Widzewie: ta naj- Jstra Brunona Szulca. Upaństwowiona drzew. I znów najdroższa Marto, bę- 1 w nieładzie. I ktoś rzuca nie pierwszy: 
większa, Oskara Kona, i Niciarnia. fabryka stała się własnością narodu. dziemy szczęśliwi. Po latach męki i ro::-

1 

raz: • 
Bliżej Salut strzelają w górę kominy Dla całego narodu pracuje więc dzisiaj paczy rozpoczniemy nowe życie" - - Jaka szkoda, że niema tu międzY, 

fabryk Poznańskich. Dym snuje się nad polski robotnik. - Po latach męki i rozpaczy roz- nami in·żyniera Zbigniewa Orszewskie-
fabrykami: Eitingona, Steinerta, Steiger- Nie wszyscy stanęli dziś do pracy. poczniemy nowe życie! - przymyka · go. Takich, jak on, nie znajdziesz wielu 
ta, Hoffrichtera, Buhlego, Kindermana i Jedni poginęli na dalekich frontach, Raszkowa powieki - jak to ładnie na-1 I znów Wacek Baldziński opowiada 
innych: znaczy to, że Lodź pracuje po drudzy zginęli w obozach koncentracyj- pisał mój Janek! o swojej dramatycznej ucieczce z Oświę
dawnemu, choć zmieniło się w niej nie- nych, inni są jeszcze w wojsku. Ale raz A wózek selfaktora stuka: tak, tak, lcimia i o tern, jak to Orszewski wpad! 
jedno. . _ wraz powraca ktoś znowu z dalekiej wę tak! w ręce getapowców. 

Jedno tylko pozostało bez zmiany: mo- drówki i solidarnie staje w szeregu pra- Z Oświęcimiakow powrócił potem - A jednak - powiada na to Kule· 
notonny stuk przesuwających się na· cujących. jeszcze Kucharski a z nim wiele nowych sińki - ktoś stwierdził, że w 1944 r. 
przód i w tył samoprzęśnic, stukanie ram Wrócił Kulesitiski chociaż mówiono o przypomnień. „ 'widział go we Francji. .. 
warsztatów tkackich, i oszal::ła orgia nim, że zginął w Gusen. Wrócili Pie- Oświęcimiacy trzymają się zawsze - Przywidzenie! - potrząsa smutnto 
szczęków żelaznych szarpaczy mielących trzak, Koperski i Mikulicz. kupy. W przerwie obiadowej siadają ra-,głową Baldzióski - Za ucieczkę z Ośw;ę-
na szary proch szmaty i bawe'nia· Obok warsztatu tkackiego raźno się zem i niema końca opowieściom. cimia była tylko jedna kara: śmierć. 
ne skrawki. ł tak samo jak kiedyś, fru- krząta Wacław Baldzióski. Kula nie- - A pamiętasz ten dzień, kiedy przy.

1
0rszewski zginął więc z całą pewno· 

wają w powietrzu białe nitki niedoprzę- miecka pokiereszowała swego czasu wieziono „na rozwałkę" byłego vice ścią!, 
du, obielając włosy pracujących przy zbyt dotkliwie ramię młodego partyzan· prezydenta m. Łodzi - Purtala? A jednak Baldziński się mylił. -
self aktorach robotnic. ta. Ma unieruchomiony staw barkowy. - A pamiętasz, jak w październiku Schwytany podczas ucieczki inżymer 

Wielkie sale fabryczne, fabryki Oska- Trochę mu przykro, że podcza kiedy roku 1943 „rozbito" na jedenastym Orszewski, przywieziony do Oświęcimia 
ra Bauera szumią tą samą melodią kro- inni jego koledzy z dywizjami polskimi bloku kilkudzlesięciu oficerów polskich? I od razu zaprowadzony został do odclzia
sien i cewiarek jak ongiś. J z niezmien- poszli na Berlin, on musi tkwić przy Ja siedziałem wtedy w bunkrze i przez lu politycznego, gdyż Hess postanowil 
ną pilnością śledzą oczy robotników nit- warsztacie. zakratowane okienko widziałem całą go przesłuchać osobiście. 
·kę nawijającą się na szpule self;:iktora. - Ale to nic. - nie traci animuszu egzekucję. Nie ma co, dzielnie trzymali Zbigniew był apatyczny i zrezygno-

Tylko że - nie pracują już dla nie- i tu również służę swemu krajowi. 'się w ostatniej chwili nasi oficerowie! 
1 
wany. Zaczęto go badać „po oświ9dm· 

rnieckiego kapitalisty Brauera, pod czuj Równo rytmicznie stukają w hali sel- - A pamiętasz, jak to na święta sku" i wypytywać o wspólników, któ· 
nym spojrzeniem kamiennych oczu maj- faktorowej samoprzęśnice wózkowe. wielkanocne Bartosiewicz przemycił do 

1 
rzy ułatwili mu ucieczkę. (D. c. n.) 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D. Ollłl6 

\dies f{edakci1 1 · Adm:nistracji: Łódź, Piolrbwska I02a. Te'efony: 129·13, 137.47 
Redaktor przyjmuje codz:enn:e od godz. 15-18. tel. 112-60 

Wydaw::a: Spólrlzielnia WyJawnicza 
,,EXPRESS Il USTRO\VANY" 

DZI At OGi . .OSZElil: P;o!rkcwska 102a. - Ceny ogłoszeń: Drobne - e~ -;. y1 az pelitowy poza tekstem - 5 zł Inne 'oi;;łoszęnia za milimetr .szpaltę poza !ek:tem il 20. 
'!N 01imerach n;edzielnych f iw1_a.te~_;.oych - 51.l nrnc. drożek Qdbito w_ drukarn; r.. 1. w., Lódi, żwirki n 




